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Ustawa o ochronie loHatorćwRyba cuchnie od głowy.
'Pisząc przed kilku dniami o stosunkach ko

lcowych na kilku przykładach stwieidziliśmy, 
że przyczyny katastrofalnych niedomagali ko- 
leiowych szukać należy wśród górnych czynni
ków tego działu administracyjnego, wśród tych 
właśnie czynników, od których społeczeństwo 
oczekuje uzdrowienia sTosunków

Wśród sfer, które z różnymi ministerstwami 
mają więcej do czynienia, panuje powszechnie 
opinia, ..e ministerstwo skarbu jest siedliskiem 
handlu walut uni i złotem, że w ministerstwie 
aprowizaci i koncentruje się wszelkie paskar 
stwo aprowizacyjne a w ministerstwie handlu i 
przemysłu jesto środek zdeprawowani i lej ważnej 
dziedziny życia gospodarczego, której żywotność 
objawia sic prawie wyłącznie w gwałtownej 
zwyżce nie pimlukcyi ale akcyjnego skrawka pa
pieru

Ostatnio warszawski „R obołnik" przynosi 
mformacye, przy których czytaniu w łosy podno
szą się z przerażenia na głowie, a w iadomośd 
ram poaane świadczą o moralności patryoty- 
ernej sfer „państwotwórrzyeh", o identyfikowa
niu przez nie interesu osobistego z państwem, 
w tym naturalnie, rozumieniu, że ten ostatni kon
trahent doprowadzony będzie do żebraczego kija.

Oto co pisze „Robotnik": W  Warszawie zoi 
ganizowano „Polską spółkę dla handlu zagra
nicznego'1.

Do spółki tej należą najgrubsze ryby nasze
go kapitału, a celem jej jest zmonopolizowanie 
w swoich rękach handlu z Rosyą i Ukrainą, 
a w pewnych dziedzinach' i z państwami zacho
dniemu Dążeniem Spółki jesi otrzymanie od Rzą
du niesłychanych przywilejów, któreby zapewni
ły je| miliardowe zyski bez najmniejszego ryzy
ka i niemal bez zachodu i kłopotu. Dla naiwnej 
publiczności drobnomieszczańskicj ma się szu
mne frazesy o zdrożuości „etatyzmu** i o błogo
sławionych skutkach „wolnego handlu", W  rze
czywistości zaś dąży sie nie do wolnego handlu 

lecz do najgorszego z monopolów, do mono
polu w ' rękach kapitalistycznych, do nieograni
czonego wyzyskiwania skarbu państwowego i 
ogoru spożywców przez połączone dla wspólne
go żerowania gromady rekinów I wielorybów 
kapitału.

Oczywiście Spółka stara się o to, aby mieć 
„aknajwiększy wpływ na Rząd. Jakoż obecnie 
w Rządzie zasiada dwóch ministrów, stanowią
cych część tego Lewiatana kapitalistycznego: p 
Przanowskf, minister przemysłu i handlu, i pw 
Grodziecki, nowy minister aprow.zacyi.

Otóż obecnie Rząd zawiera z tą Spółką, 
lak dobrze w Reąd«io reprezentowaną^ umowę 
w sprawach z ikupu zagranicą artykułów, po 
trzebnych woj; kowości.

Według tej umowy Rząd wszystkie swoje 
zamówienia w tej dziedzinie ma powierzać wy
łącznie Spółce. Na własną rękę Rząd może 
nabywai artykuły, potrzebne wojsku, jedynie od 
innych Rządów, a więc t. zw, „stocki", pozo
stałe po wojnie. Gdyb\ jednak Rząd ośmielił 
&ię coś K u p ić  od zagranicznej f i r m  prywatnej 
— to musi płaoić Spółce wynagrodzenie kotm-

z objaśnieniami ? -y*.- y  s z l a c  f i  m l i u  z objaśnieniami?
nakładem Ludowego Spdłdziei. Towarz. Wydawniczego we Lwowie ul. Sykstuska 1. 21-
10°,o na plebiscyt Górnośląski. C e k i a  l O  U A d - r e l Ł .  10% na plebiscyt Górnośląsk.

Prezydent Witos o sytuacyi wpwnęirz.
i zewnętrznej.

W ARSZAW A (teł. vrt.). 17 stycznia. Dziś od
była się fconfereacya Witosa z przedstawicielami 
stronnictw Ze strony rządu bran w  tej konferencyi 
udział ministrowie Skulski, Stesłowicz i Rata). Re
prezentowane były wszystkie ltkiby z wyjątkiem klu
bu żydowskiego i Nienioów. Witos złożył obszerne

expOff o aytuacyi wewjetrmei i zewnętrzne), opar
te na cyfrach i fakstełt W  dysłaisyi przemawiało 
kilku posłów i min. Skulski, puozem poseł Rosso 
zaproponował odruuzenie konferency, do środy, aby 
klubom dać moznosc zajęcie stanowiska wobec rz.*,. 
du Propozycye przyjęto

HPR. wycofuje swego przedstawiciele
z rzędu?

W ARSZAW A, 17 stycznia (teł. wł.). Wczoraj 
i dziś obradowała N. P  R (Narodowa pwrtya robotni
cza) w obecności delagatów wszystkich dzielnic Poi- 
ski i Westfalii. Po dysnusyi powzięto u hwały, k t ó 

rych wykonanie poruozono klubowi sejmowemu KWb 
ma zadecydować, crv min. pTacy Peojowski, d. 
sygnowany do rządu przez N. P  R. jn i w  rządz e 
pozostać.

Nowy gabinet francuski.
PARYz, (Pal.) O godzinie 18 tej Briand oznajft 

mił prezydentowi republiki Milłerandowi, że osta
teczny skład jego gabinetu jest następujący Pre- 
zydyum i sprawy pograniczne B r ia n d ,  spraw iedh 
wość B o n n e w a y .  sprawy wewnętrzne M a r r a u d ,  
sprawy wojskowe B a r t  ho u, marynarka G u r s -  
th au , skarb D o u m e r g u e ,  oświata G e r a r d ,  
rolnictwo L a f e v r e  d u  P r e y ,  handel D r o n. praca 
V i n c e n t, roboty publiczne L e  T r o ą u e j r ,  hy 
gienu L e r e d u ,  kolonie S a r r a u t ,  dzielnice oswo- 
bi idzonr L o u c h e u r .

Po  opuszczeniu pałacu elizejskiego Briand zgro
madził członków swego gabinetu celem zamiamwa- 
nia podsekretaizy 'stanu.

Now” gabinet składa się z dwóe*’ senatorów, 
i 13 deputowanych

— —
* PROGRAM RZĄDU P. BRlANDA.

PARYŻ, 17 stycznia (Pat.). „Tdpegr Comp.": 
Briand przedstawił swój program. Powiedział on 
Nie możemy ustalać polityki daleko idąoei; musim\ 
ustalić sumy, które nam N:emry mają wyplucia, mu
simy określić wysokość rat rocznych, które dla nas 
przy padają w  złocie, gotówce i t. d. Przedewszyst- 
kieru musimy z aliantami dojść do porozumienia, iby 
spożytkować weksle, wystawione przez Niemcy i 
wprowadzić je w obieg. „ łr*
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sowe, chociaż Spółka z" zakupem tjm  nie ma 
nic do czynienia 1 Jest to wiec monopol w  naj- 
ściślejszem tego słowa znaczeniu.

A  komisowe, które sobie Spółka zastrze
ga, jest wcale niezłe. Przy sumie zamówienia 
do 5 miljardów marek — komisowe w ynosi 
5 proc. od 5— 10 miljardów —  3 proc , powv 
żej 10 nmjardów —  2 proc. A  więc chodzi tu o 
setki milionów zysku, ponieważ zamówienia woj 
skowe mają właśnie miliardowy rozmach.

Jest to więc umowa, która Spółce mono
polistycznej zapewnia olbrzymie zyski —  a 
skarb naraża na wielkie, a niepotrzebne wy
datki.

Mówi się u nas dużo o konieczności zapro
wadzenia oszczędności we wszystkich działach!

gospodarki państwowej: dla sprowadzenia z za 
granicy towarów tworzy się monopol prywatny, 
który oczywiście będzie dbał o to, aby z tych o 
peracyi isiągnać jaknajwnększe zysk i! że przv 
takiej gospodarce nie widać poprawy stosun 
ków, trudno się nawet dziwić. I dopiero mini
sterstwo przemysłu nie przestanie być narże 
driem kapitału, ministerstwo aprowizacvi osto 
ją poskarży, a ministerstwo rolnictwa swą po 
lityką me przestanie dążyć Jo wygłodzenia miast, 
dopóki tam nie będzie naiwyższym nakazem in 
teros całego społeczeństwa i państwa, tak dłu
go będziemy żebrakiem wśród wolnych narodów* 

I przeciw takiemu „patryotyzmnwi" buntu
je się w Polsce wszystko, co me zdołała prze- 
żreć zgnilizna moralna.
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SSząd jscJsrfci nie gromadź; żadnych wojsk 
na granicy zachodniej.

O d p a r c i e  i n c y n u a t y i  n i r m i e c U i e h .
W ARSZAW A, 17 Stycznia |Tat.) W zwią

zku z  notami rządu niemieckiego do rady am
basadorów i rządów wielkich mocarstw o rzeko
mej koncentracji wojsk polskich na pograniczu 
niemieckiem, zwłaszcza zaś górnośląskicm, oraz 
o przygotowaniami polskich do wywołania ruchu 
zbrojnego na G. Śląsku, jak również z rozsiew a- 
nomi przez prasę i ageneye telegraficzne niemie
ckie wiadomościami na ten temat, ministerstwo 
spraw zagranicznych stwierdza, że insynuatye te 
są zupełnie z prawdą niezgodne. Żadnej koncen 
tracyi wojsk na pograniczu zachodniem nie do
konywano, a chwmowo powiększenie ilości wojsk 
mają oLecnie miej >ce na całym pozofrontowem 
teretoryum państwa! i (wynikają że ściągania po 
szczególnych pułków z frontu wschodniego dla 
przeprowadzenia ich demomiizacyi

Rząd polski nie ma żadnego powodu ona 
wlać sią wyniku sprawiedliwie i bezstronnie 
przeprowadzonego płeblscytu, musi więc być sta
nowczo przeciwny jakiemukolwiek zamachowi 
ua li. Śląsk, gro/ąoemu zatamowaniem tak waż
nej dla życia ekonomicznego produkcyi węgla. 
Pewelacye tego rodzaju, przeznaczone ż jednej 
strony na urabianie opinii międzynarodowej w 
pożądanym dla Niemców sensie, są pozateni wy
godnym sposobem oJwrocenia uwagi od faktów 
świadczących, że Niemcy dążą do uniemożliwie
nia przeprowadzeniu plebiscytu pi zez wywołanie 
zaburzeń na terenie pleLiscvtowym| i stiworzeme 
na (ł. Śląsku faktów dokonanych na swoja ko-

W ARSZAW A 17 <TYCzma (Pat.). Wydział pra
sowy wez/dyum rady mir.unrów kmnunBtuje Wsku^ 
tek pojawienia się w  niektórych pismach notatki tej 
treści, że minister sprawiedliwość* ułaskawił oeooy 
skazaiie na śmierć przez lwowski sąd doraźny za 
morderstwo, dokonane na osob.e śpi Wejherowa 
wyjaśnia się, że prawo łcału przysługuje na zasadzi** 
dekretu z 8 lutego 1919, poz. 200 Dz U. Rz P. 
Panu Naczelników. Pań ;twa. Minister sprawtedliwo- 
ści nie mógł tedy wykonać t nie wykonał prawa

NAUEN, 17 stycznia. (Pat.). Dziu w Berlinie przy
szło do zaburzeń z powodu demonsiracyi komunistów 
z okazyi rocznicy śmierci LtebSnaechta i Róży Lu- 
xcmbtnrg. Przed hotelem Adlon tłum usiłował roz
broić pollcyę i pobił jednego ęrjlicyanta. 10 osób 
cywilnych odniosło rany.

WcdHig urzędowego sprawozdania, tłum prze

rzyść.
Nie ma prawne dnia, aby władze aljanckie 

nie wykryły niemieckiego składu czy transportu 
broni na G. Slącku. Ogólna liezl/i brom niemie
ckiej, skonfiskowanej w jednym miesiącu listo
padzie, wynosi karabinów 5974, nabojów 135.090 
rewolwerów 929, gianatów ręcznych 121, kara
binów maszynowych 4U i wielką ilość różnej' 
amur.ioyl. Obecnie zaś ilość wykrywanej broni 
bynajmniej - nic uległa zmniejszeniu. Skonfisko
wana broń, stanowi zaledwie drobną część tran
sportów, wciąż kierowanych z poza linii demar- 
kacyjnej na teren plebiscytowy, przeinaczona 
dla wzmocnienia uzDrojenia całej sieci oręaniza- 
cy» zbrojnych niemieckich, rozsianych na ca
łym Śląsku, u których naczelne kierownictwo 
znajduje się na sąsiednich terenach Śląska nie
mieckiego.'' Tajne organizacye te, kn.rych dzia 
łalność uzewnętrznia się w obecnej chwil w 
aktach terroru na ludności polskiej, o,az w u- 
suwamu działacz/ polskich, doprowadzone są 
do takiej doskonałości, że mogą z góry na dany 
znak bądź sprowokować ruch zbrojny, bądź o- 
Kupowac teren plebiscytowy w chwili, gdy sta
nic się oczywisiem, że G. Slą3k drogą legalną 
przy Prusach pozostać nie może.

Rząd polski posiada dokładne dane o or- 
ganizacyi i przewódcach tych oddziałów bojo
wych niemieckich. Dane te już w najbliższej 
przyszłości będą mogły być podane do wiado
mości pubi:cznej.

łaski, ody w  l mrm czas,/* Pan Naczelnik raństw^ 
przebywa, poza Warszaw., i gdy wobec tego me
rytoryczne załatwienie prośby o łaskę nie mogło 
nastąpić w ciągu trzech godzi.*, minister sprawie
dliwości skorzystał z prawa, jalde mu służy, w myśl 
zdaria 2. ust 2 paragr (11 p. k. i wydał spee .alne 
zarządzenia co do sposobu postępowania, wstrzy
mując zarazem tymoz. sowo wykonanie kary aż /io 
decyzyi Pana Naczetr-ka Państwa

rwai kordon policyjny i usiłował wtargnąć do par
lamentu. U zbiegu ulic Pod Lipami i Wilhelma pa
trol dał ogn:a w  powietrze. Thim usiłował ‘wtar
gnąć do mieszkaniu kanclerza Eberta i do minister
stwa spiaw zagranicznych. Przed pałacem b. cesa
rza Wilhelma demonstrował wielki pochód, ślnadujacy 
jslę z około 100.303 ludzi. /  i

Endecy obradują
WARSZAWA. 17 st cznia Pat. „G az* ponie

działkowa “ donosił Weaorąj i dzioiajJ oobywa 
się zebranie Rady naczelnej Związku ludowo • 
narodowego. Przedmiotem narad jest ujednostaj
nienie taktyki stronnictwa we wszjstkicu bjłjch, 
żabo.ach i Jziti.licach polskich.

DALSZY TrfANSPORI ZJOŻfl Z GDAŃSKA
GDAŃSK, 17 stycznia (fał.). W sobotę i w nie- 

dz.elę wysłano z portu tutejszego ao Warszawy dS, 
a do Sosnowca 40 wagonów żyta.

ZABURZENIA W IRLANDII TRWAJĄ
PARYŻ, 17 styczaia (Pat.) Ilaras Z Corku 

donoszą, że zaburzenia trwają dale,, znowu za
bito około 12 o»ób.

 ♦ ---

SPRAW A POKOJU Z RUSYĄ.
WIEDEaj. (Pat..) 17. stycznia. N. Wr. Tag 

blatt zamieszcza wywiad z radcą legacyjn^m po 
selstwa polskiego we Wiedniu drem Maryanen, 
Hcnzlem, kióry powiedział między innymi:

Polityka zagraniczna Polski sfoi obecnie pod 
znakiem oficyalnych zaprosin Naczelnika Pań
stwa Piłsudskiego do Paryża, z drusiej zaś stro
ny pod znakiem rokou ań w Rydze, które toczą 
się zwolna, ale na ogół przybierają obrót po
myślny.

Oficyalne zaproszenie doręczone Naczelniko
wi jest bezwątpienia ważnym aktom politycznym, 
i powinno być uważane jako wielki sukces pol- 
sL e j polityk, zagranicznej.

Od pewnego czasu odnosi się wrażeme, ja
koby pewne koła polityczne zagranicą stały się 
w sprawie zawarcia pokoju bardziej niecierpli
we niż strony bezpośrednio interesowane. Sfe
ry te zapominają, że już samo ułożenie tekstu i 
zredagowanie postanowień traktatu pokojowego 
wywołuje wielkie techniczne trudności

Pogłoski o rzekomem niebezpieczeństwie nowej’ 
wojny polsko-bolszewickiej są przesadzone, n a  
co należy z naciskiem zwrócić uwagę Zawarcie 
do koi u może się opóźnić o parę tygodni a le  
nie ma najmniejszego powodu do jakiegokolwiek 
pesymizmu. Prawdy może jest że Rosya Sowie
cka aLy się wogole utrzymać, pozostanie wierną 
swojemu programowi zrewolucyornzowania świa
ta, również jednak prawdą jost, że Iiosyi sowie
ckiej potrzebadziś bezwarunkowo pokoju z Pol- 
lską. Polska sama natomiast jest silnie zdecy
dowaną poświęcić wszystkie swoje siły odbu
dowie gospodarczej i społecznej. Nie omieszka, 
ona niczego, aby umożliwić rychłe zakończenie 
rokowań

Z  sęnza yi dziennikarskich.
W  pogoni z* senzacyą dzień ni k i starują się 

o jak najbardziej interesu ącc iuformacye, któ
rych senzacyjność stoi zwykle w przeciwnym 
stosuuky do wiarygodności. Tak np. pnska 
„Tnbuna* po taje inform ację swego wiedeń
skiego „korespondenta, jakoby buton W asilio , 
oLecny poseł rządu Petlury w Wóedn.u, zawaił 
uktad z ił .bsburgami, m-ją^y na cełu z obsza
rów wschodniej Galicy i, Bukowiny i Rosi wę» 
gierskiej utwórz nie odrębnego królestwa pod 
berłem Habsburgów. Poczciwy Karol Habsbur
ski musiałby posiadać bardzo awanturniczego 
ducha, gdyby zamierzał budować swoj tron za- 
pomocą —  wojny z trzema aż państwami. Po l
ską, Rumunią i Czechosłowacyą l

Innego rodzaju senzacye pr/.vncsi .Hambur
ger Fremdenblatl* któremu z Warszawy douię- 
siono, żc według zapatrywań polskiej partyi so- 
cjalittyczncj kwestya Gori.ego Ś,ą.-ka mogłaby 
być ro/.wiązana zadowalmająco gdyby Polska 
zwróciła się do Francyi z żądaniem zgody Frau- 
cyi r.a przyłącze.,ie Austryi do Niemiec, w za
mian za co Niemcy miułjuy zrezygnować z G. 
śląska.

SEJM  ODROCZONY DO 20-go B.M- 
W ARSZAW A (Pat.; Marszałek sejmu od

roczył wyznaczone na 18. b m. posiedzenie sej 
mu aa 20. b m go<lz 4 popołudniu, z  tym sa
mym porządkiem dziennym.

NA TROPIE MORDERCuW ZAHNflW
KRAKÓW , (teł. w ł.) Pohcya aresztowała 

dwu żołmerzy, braci Nowakowskich. Podejrzani

POLSCY EMIGRANCI NA PLEBISCYT
W ARSZAW A, 17 stycznia (Pat.). Grono Pola

ków. pracujących w  warsztatach g ćwnych wschod
nio - chińskiej tołe', przysłało jako ofiarę na pjei1 
biscyt górnośląski 50.445 mk., a na flotę wojenną 
18.000 mk.

RHTASTBOFA HYLROPŁANOWA.
GDAŃSK, 17 stvczri»a (Pat.). W  Pucku wskutek

obaj o zamordowanie zegarmistrza Zahnsa i jego zepsucia się motoru podczas łoru wpadt do morza 
&o -v.Usiłowali oni sprzedać zegarśń i pierścionki hydroplan. Ze znajdujących się tara osób wyratowano 
i iciii zwrócili na siebie uwagę policji. Dalaze wszystkie, prócz jxdpor. Gąsowskitgb 1 starszego 
śledzlwo w toku. | marynarza Ostrowskiego, którzy utonęli. —o o o —

lani! ań
A k o d a m l c k a  f l

Od IR do 2 0  C r r i « B C O W V  W  4  a s t a o i e znakom ita re ty te rra  —  nadrr
ciokawe zdjęcia. Nad ’ o kon,edva

s ty e m ia b r . I N D Y J S K I  C Y R K  J A N I A S A R oa:«.t m u jk l .-W .

O plan akcyi antydrażyżnianej.
W ARSZAW A (tel. wt.). 17 stycznL. .Przeghd ■ „trawi aprowizacyi, aby do trzech dni ,’Tzedlożył 

Wlecz." donosi, że Rada ministrów poleciła mmii płaa atcyi zwalczania drożyzny.

Wyjaśnienie min. s praw. w sprawce
Burskich.

-  oo—

Zaburzenia komunistyczne w Berlinie.

/
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Sprawa Śląska Górn. najważniejszą 
sprawą w obecnej chwi*i.

r  Lwd\*, 17. stycAuia.
Kweslya przynależności Górnego Śląska ma 

dla Polski całc î i dla każdego obywatela z oso
bna największe, znaczenie. Niema sprawy w Po l
sce w  obecnej' chwili ważniejszej. Nas* byt eko
nomiczny, nasz chleb powszedni, wartość na • 
Kzego pieniądza, czy powaga nasza zagranicą, 
—  wszystko to zależne jest od tego, czy plebis
cyt wygramy.

Tę trojkę o G&rny Śląsk wyraża Lwów, 
może dlatego, że na kresach leży ji tyle ciężkich 
terminów przetrwał —  głębiej i serdeczniej, niż 
inne obszary Polski Znowu, jak już kilkakrotnie 
urządzono zbiórkę na plebiscyt górnośląski, zno
wu hojnie rzucano banknoty, artyści teatralni 
osobno z p. "Polańskim na czele ofiarnie „sprze
dawali" czekoladę, i rumor wielki na mieście 
robili by jak najwięcej zebrać pieniędzy na w iel
ką rzecz plebiscytu.

Równocześnie odbył się wiec w „Sokole" 
w sprawie Górnego Śląska.

Referat wygłosił inż. Paweł Kopieczny, de
legat komitetu plebiscytowego na Górnym Slą- 
sJtu. W  silnych słowach przedstawił ważność 
zbliżających się dni glosowania na G SI as ku. 
Idzie o dwa miliony Polaków, których 700 blisko 
lat niewoli nie zdołało wprawdzie zniemczyć, 
ale usposobiło ich realistycznie. Dlatego musimy 
do nich trafić argumentami rzeczowymi.

Śląsk prócz tego że wróci Polsce rodaków 
po wiekach jarzmu obcego —  stanie się podwa
liną życia ekonomicznego Polski. 5 milionów 
ton węgla dobywa się tam rocznie, a pieniądze 
za ten węgiel uzyskane wystarczyłyby jako kapi
tał do zakupywania surowców zagranicą. W 
przemyśle hutniczym jedyny G. Śląsk posiada 
trzy razy więcej t. zw. wysokich pieców, niż 
cała Polska.. 186 gazowni, kapitał zakładowy 
fabryk wynosi 6 miliardów. Ekspiirt produktów 
chemicznych wynosi I i pół miliarda, eksport 
produktów hutniczych i żelaznych 3 miliardy 
oynku f innych metali 1 miliard.

Śląsk io nasza kopalnia złora, Śląsk zabez
pieczy nam przyszłość ekonomiczną, da nam mo
żność rozwoju przemysłu.

Mówca apelował następnie do spoleczeń- 
srwa Lwowa, aby nie spuszczało z oka tej naj
ważniejszej dziś dla Polski sprawy.

Po tym referacie uchwaliło zgromadzenie 
rezolucye,

stwierdzające, że Śląsk Górny mimo dtugowie- 
WmHhMIillli iii' In I—mat

łow e j niewoli pozostaje rdzennie polsłfą zie
mią i że ziemia ta położeniem swojem geograf, 
cznem i ciążeniem interesów ekonomicznych 
wówczas tylko będzie dawała gwarancyę trwa
łego spokoju i pełnego rozwoju i zadowolenia 
ludności, jeżeli połączona bęnzie w całości i 
nierozerwalnie z Polską, że ze spokojem, i pcw 
nością poddajemy się —  brzmi dalej rezolucya 
—  im rokowi głosowania ludu, pod tym jednak
że warunkiem, że głosowanie to przeprowadzone 
będzie prawidłowo i bez fałszerstw.

Domagamy się od rządu, by z całą stano
wczością i użyciem wszelkim środków, nie do
puścił, do udwteczcnia plebiscytu.

Żądamy, ażeby rząd nasz zawczasu i stano
wczo się zastrzegł, any wszyscy Polacy, mie
szkający w Niemczech, a zdążający na Śląsk 
na plebiscyt byli wolni od prześladowań i 
utrudnień w podróż\. Gdyby zaś skutkiem takich 
utrudnień liczbę głosów polskich zmniejszono, 
aby w takim razie głosowanie emigrantów nie 
mtockich zakwestyonowano.

W  dyskusyi, w której zabierał głos cały 
szereg osób, zachęcano do jak największej ofiar
ności na rzecz plebiscytu, podnoszono kwes 
tyę głosowania emigrantów, bez których Niem
cy plebiscyt przegraeby musieli, dalej nieprzy
jazne stanowisko Anglii, w przeciwieństwie do 
Francyi, w której interesie zresztą leży, by Niem
cy swej potęgi me wzmagały,

W  następstwie tej dyskusyi postanowili ze
brań: na wiecu delegować deputacyę do tutej
szej rmsyi francuskiej, na której ręce miała de- 
puracya złozyć społeczeństwu francuskiemu wy
razy podzięki za dotychczasowe stanowisko 
względem Polski i prośbę o dalsze popieranie 
postulatów Polski, zwłaszcza w sprawie plebis
cytu na Górnym Śląsku.

Po zakończeniu wiecu udała się deputacya 
z prez. Stahlem i tow. Obukiem na czele do pułk 
de Renty, by mu złożyć uchwały wiecu, a za 
nią podążyły tłumy publiczności, które brały 
udział w wiecu.

ZAKOŃCZENIE STBEJKU POCZTOW CÓW  W  AUf 
STRYl.

WIEDEŃ, 17 stycznia (Pat.). Dopiero późnym wie- 
caoren, przyszło wczoiaj do porozumienia w1' opra
wie strejku pocztowców, telegraf,stów i telefonistów.

Niemcy cddadzę zrabowany 
w Polsce materyał.

W IE S B A D E N , E. F .). Bawiący tu komisarz 
poiski w Kom.syi odszkodowań oswiudczył, ze 
prace komisyi postępują w szybki^m tempie 
I goda polsko-francuska została podpisana. Zra 
Owwant) w Polsee przez Niemcy mareręai bęaz.e 
oddany kom isarz Olszewski osw.ad^zył przed
stawicielowi hast-Expresi, że skład maszyn zra
bowanych Polsce znajduje się w  Lipsku. Qjy« 
kryto tatr. 87 d iwonow kościelnych i przeszło 
100 moiorów elektrycznych W iaJom em  jest, że 
ponadto ukryto 125 maszyn i 8 turbo generato
rów wywiezionych z Polski. W  ciągu stycznia 
wyjdzie dekret, zmuszający Niem ców do zwrotu  
Wy wiezionych z Polski m atcryałów.

PODW YŻSZENIE MNOŻNIKA DROŻYŻNIANEGO.
W ARSZAW A, 17 stycznia (Pat.). Wsku.eK u- 

chwaty Rady ministrów z 11 hm. ministerstwo skar
bu w dniu 15 bm. rozesłało do Wszystkich ministerstw 
i urzędów autonomicznych okólnik, zawiddami ,jący 
iż mnożnik dodatku drożyźrianego podwyższony zo. 
stał począwszy od 1 bm. dla wszystkich funkcjona
riuszy państwowych w  1. kl. miejsc, z ;300 na 400, w  
II. kl. z 270 na 360, w  Sil kjt z 240 na 320. w  IV  kl. 
ze i80 na 240. ,

— oOo—
PRZF-CIW NIEP0TB2EBNYM PODRÓŻOM OFICE 

RÓW DO W A R SZA W Y
W ARSZAW A, (Pat.). W obec nadmiernego. % 

częstokroć niezbyt koniecznego przybywania ofiec- 
ió w  i urzędników wojskowych z prowincji do W ar
szawy i wobec wynikającego stąd pt-zepełnienia ho
teli zostały wyjazdV bez waznvc!i przyczyn precz 
ministerstwo spraw wojskowych wstrzymane W  orzy. 
sztośu d'o przybycia do Warszawy potrzebne będzie 
specjalne zezwolenie cfowólziwa aimji, względnie 
D. O. G.

—oOo-

Powrót poznańczyftow z frontu.
P O Z N A Ń . 17 stycznia. Pat, W czoraj i dziś z 

rac ji powrotu z frontu oddziałów  wielkopolskich  
odbyły  się uroczyste manifestacye. Miasto cale 
przybrane w  chorągwie narodowe i godła Rpltej. 
O d samego rana tłum y przeciągają ulicami. B a 
no odbyła się msza na błon iach  grunwaldzkich  
po której arcybiskup D a lbor udzielił arcypaster- 
sk ego błogosław ieństwa. W ieczorem  uroczyste 
przedstawienie w teatrze.

W. RA ORT. 1*

Z R  C E S A R Z U • • •
FRAGM  ŁNTY ŻYCIA P O Z A F R O N T O W E G O .

Gdy ktoś zapytał uniżanie o sprawę rekla- 
toacyi zaiogajaccj w starostwie, prosił o wy- 
danie pap erów do uzyskania jakiejś ulgi woj
skowej lub też o najbłac.hszą rzecz —  pan „ko
misarz”  miał w oczach tyle świętego oburzenia, 
ryle niekłamanego zdziwienia i zgorszenia, że 
petent sani uznawał, ze proszenie o jakaś ulgę, 
jakieś prawo lub zwłokę, w  chwili gdy „o jczy
zna" potrzebuje jego pomocy, jest nietaktem, a 
nawet zbiodnią wobec tejże „o jczyzny" repre
zentowanej przez pana F

Jestem święcie przekonany, że gdyby pan 
F mńgł był jednym słowem zwolnić ze służby 
wojskowej rodzonego brata, nie byłby tego o- 
r.zyni1. aby swego patryotyzmu nie wystawić na 
szwank wobec pana majora i (hie popaść w po
dejrzenie, że choćby przez chwilę mógł tak dzia
łać, aby państwo osłabić o jednego obrońcę.

Pan F. nie był jedynym Polakiem wysłu
gującym p-ie w(tfe(n sposób lausfryjackiej ojczyźnie.

Któż nie pamięta tych czasów rządów w oj
skowych w Galicji gdy bączek królował wszech
władnie i był zarazem legitymacją lojalności i 
wuemopoddańczości państwowej I

Jakżeż chętnie łtroili się wszyscy w urzę
dowe bluzy i czapki urzędnicze, szfylpy, pn- 
caezy koloruj i kroju noszonych przez oficerów

—  byle tylko zasymilować się, zlać się z panu
jącą kastąj i zbliżyć s :ę ao Koryta napełnionego 
wszelkiemi szczęsiiwościunn (specyalnie dla tej 
kasty) przez rząd austyjacki

Nie tylko zewnętrznie zausiryjaczyli się u 
rzędr cy galicyjscy, ale cały ich sposób' myślenia 
urzędowania i odnoszenia sie do rodaków byl 
w duchu więcej austryjackim, niż sarno. A u sir ja. 

Smutna to niestety prawda —  ale prawda I 
Typ aawnego mandatarjusza galicyjskiego od 

ży ł Naturalnie że nie można tego o wszystkich 
urzędnikach powiedzieć, gdyż byli i tacy, któ
rzy w owym czasie potrafili zachować swoją 
godność osobistą i cieszyli się ogólną, sympa- 
tją. Żądać w tych czasach od urzędnika jakiejś 
ulgi leżącej w ego mocy, ułatwienia lub po
parcia sprawy mającej łączność, albo tylko sty
czność ze sprawą wojskową —  było żądaniem 
tak śmiałem- i niewrkonalnem, że urzędnik ów 
nie miał nawet słów odpowiedzi, tylko uśmiech 
politowania.

Nikomu w  głowie pomieścić się nie mogło, 
aby legalnie, na własną rękę, w  krótkiej drodze 
drugiemu pomóc —  tam gdzie chodziło o sprawę 
wojskową.

Wystarczało gdy brakowało na jakiemś pi
śmie krouki. aby akt zawrócono i narażono pr 
tenta np. na odejście w pole, podczas gdy jego 
reklamacja była już załatwiona, z wyjątkiem 
brakującej właśnie kropki

Nic wie, dziwnego, że p. F zapylany prze 
zemnie czy mam stawać do przeględu, pomimo 
tego, że mam przyznaną pensję inwalidy, a od

Czasu uznania mnie inwalida minęło zaledwie 
kilka miesięcy —  parsknij mi śmiechem w  twarz, 
jakbym conajmnioj zapytał o coś tak komicznego, 
woneo czego od śmiechu trudno się powstrzy 
mać.

— Na. das ist kollosall —  zwrócił się 
pan F, po niemiecku do majora. —  Der Mann —  
tu wskazał palcem na mnie fragt, ob er auch 
zu erscbeinen hat! (Ten człowiek pyta, czy ta
k ie ma stawać do poboru.)

Pan major wydał ze siebie jakiś rechot 
śmiechu, któremu zawtórowali mu cbowtą 
zkowo Dr Orulewski, pan F i pisarze.

Pan F. nie zapytał majora w tym sensi* 
jak go pytałem, ale świaaomio przekręcił mo
je zapytanie, chcąc wprawić pana majora wt do- 
bry humor.

Poczęto mnie oglądać jak raroga.
Dr. Cvrulewsl(i Dodniósł się ociężale z 

krzesła, podszedł ku mnie jak ku choremu., w 
którego ocalenie się nie wierzy, a jednak uc7.\ 
nić się musi jakiś zabieg dla samej fonny

Zaznaczyć muszę, że dlatego wogóle si» 
podniósł z krzesła, czego wcale prz\ poborze 
innych popisowych nie czynił, gdyż zażądałdfca 
stanowczo aby mię zbadał, gdyż jestem piersio
wo chory.

Dr. Cyrulewsb zdjął brudny, w kącie w i
szący ręcznik’ i położywszy mi go na plecach, 
przytulii ucho do ręcznika, udając, ż" słuch i 
rnct,o oddechu.

(Ci d. u.)
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LWÓW. 17 stycznia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO W E IW O W IE :
Wtorek 18 stycznia o godz. 7 wieczór „Cyganerya 

warszawska- IX r«z.
Stouj 19 stycznia o godz 7 witczór ,JaS i Małgo

sia", opera (wznów).
Czwartek 20 stycznia o goaz. 7 w.eczór ,Jaś i Mał

gosia- , op .13 -  .
Piątek 21 stycznia o godz 7 w.eczór. .Poczekalnia 

ł. klasy*, komedya w  3-ecn aktacn Zygmunta Kawec
kiego -  nowośd

Po kazdem przedstawieniu wieczo nem czekają 
wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkich 
■ki?!-inkach.

ZAfiZ-jD KAS? CHORYCH M. LW O W A zamia
nował naczelnym leKtrzent konsyiiowym doc. umw. 
dra Czameck.e jo .

DYREKtYA PAŃSTW OW YCH KURSÓW n a u 
c z y c ie ls k ic h  w  Warszawie podaje do w.adomo- 
ścl publicznej, lż 1 lutego 1921 r. będzie otwarty 
roczny kuru gi-dagoglcjmo - riietodyczny dla kształr* 
cenią kandydatów i kandydatek na nauczycieli szkół 
jwwszeJutj ch. i

Kandydaci winni posl ulać -Świadectwo z ukoń
czenia szkoły średniej ogóliioluzlałcącej 1 mieć 
U* 13.

Nauna na Kursachh jest bezpłatna.
Kursiści będą pobierali znaczne stypendya. da

jące im możność utrzymania się w Warszawie.
(Podanie ż dołączeniem metryki urodzenia, świa

dectw GZKoLtycn oraz świadectwa zdrowia — należy 
nadesuić pod adresem Państwowych Kursów Nau- 
Czyo.elikłcli w Warszawie, ul. Koszykowa 31, lub 
zlozyc osobiście w k&r.oel*ryi Kursów do 15 stycz
nia 1321 r.

KONKURS NA STYPENDYA DLA MŁODZIEŻY 
W YŻSZYCH U tZ iL N I, pragnącej po -ukończeniu 
erjd/ów pnświęc.c się nauczaniu w sroiinaryaeh nau
czycielskich. W  celu wykształcenia porrzebnej liczby 
dobrych nauczycieli szkół powszechnych minister
stwo W. R. i O. P. prócz obeeme istniejących Jul-t 
kudzieslęciu państwowych seminaryow nauczyciel
skich, zamierza uruchomić w  najbliższych latacn sze
reg seminaryów nowych. Wobec powyższego do se- 
minaryow nauczyciel .kich bvd l potrzebni liczni tmu- 
czyt.rie o wyższem wykształcaniu.

Aby uczyń ć zad iść tej palącej pJtrzebie, a jed
nocześnie ułatwić mtcd.ioży, pragnącej w  przyszło
ści pracować w  szkolnie.wie, ukończenie studyów, 
ministerstwo og.asza Konkurs na .ty^endya dla słu- 
chacy i słuchaczek wyższych uczelni.

Wysokość stypendyum ministerstwo oznacza o- 
Oecnie na 2000 do 4000 ińk. nue-ięcznlc, (płatnych 
x góry. Wyookość styp-and-mm może ulec zmianie w  
zależności od rmany waiunków bytu.

O stypendya mogą ubiegać się tylko osooy u- 
zdolriont cod względem fizycznym do zawodu nan- 
czyciclsk -go (bez poważniejszych wad organicz
nych) Przy przyznawamu utypendyów będą brene 
pod uwagę przedewszystkiem podania słuchaczy (ek) 
sta-szych semestrów.

Ministerstwo zapewni itypendvstom w czasie 
studyów por ioc w  zakresie prac. zmierz-.ących do 
zdobycia należytego przygotowania ao zawodu nau
czycielskiego

Stypendyści (stk.) składają ministersiwu zobo
wiązanie się do pracy w  aeminar-irm ńauczyciel- 
slaem po odbyciu atuuyów w  iŁiągu tylu jawuehleci, 
w ciągu ilu lat pobierać będą stypendya.

Jadania należy przesyłać do ministerstwa W  
R 1 O. P  Sękcva Szkolnictwa Powszechnego W y
dział Seminaryów do dnia 1 marci ls21 r

INSPEKTOROWIE POLTCYI RETOROWI tą dro
gą użalają się, że nie otrzymali, jak dotychczas, gra
tisowych kart tramwajowych na rok bt€ żacy, wskumk 
tego nu mogą należycie spełniać służby bezpieczeń
stwa.

UROCZYSTOŚĆ PONI >\VNEGU 0 TWARCTA UNI
WERSYTETU WILEŃSKIEGO odbyła się 15 bm

iPRZESTROcAl Uniwersytet żołnierski 6-tej A r
mii we Lwowie, ul. Sykstuska 39 (za gt. pocztą) 
t rd ije  do publicznej wiadonmśel, że nikogo nie u- 
oowaznit do zbierania ofiar pieniężnycu, ani na swu- 
Je, ani na inne cele. Osoby, które zbierają |akl.ykol- 
wiek datki pod pozo<0.071 sprzedaży wydawnictw 
własnych Uniwersytetu żołn. 6-tej Armii, a to- orla 
{kolskiego i portretu Naczelnika Państwa — uprasza

, się oddawać organom bczp eczeństwa do ukarania. 
| Równie przestrzega Uniwersytet żołn. P. T. kupców 
przed takimi osobnikami. Uniwersytet żołn. ujkiwaś
nił jeno pa.u agentów do -odprzedaży swoich wy
dawnictw, a to: orła poLsli ego po cenie 12 mk. i 
portretu Naczeln.ka Parutwa po cenie 10 mk. Agend, 
rozsprzedpący powy; sze wydawnictwa, posiadają 
pisemne upoważnienia Ur.iwcisytctu żołn. z wy
szczególnieniem cen ffprzeckiży

Uwijają się też po mieście ludzie, którzy zbie
rają datki nieprawnie ha: „Doraźną pomoc- dla by
łych legionistów", lub „Na wdowy i sieroty po 0 - 
brońcach Lwowa i Kresów wschód i ch" P. T pu
bliczność irorasza się o sumienne .egny.. owanie zg.i- 
szającyćh się po dętki i pociąganie do odpowiedzial
ności oszustów. t

Sppostowanif w imienm klienta mego p. 
Dra .Marcel g.t Prószyńskiego, upraszam, odnośnie 
do a rtjk n lu  pl. „Ifndccka czrezwyczajka1*, umiesz- 
czonegę w Nr. 12 czasopisma „Dziennik Ludow y" 
z dm a lf> stycznia 1921, po myśli g 19 ust. pras.
0 umieszczenie " w  najbliższym numerze cziso  
j/.sma „Dziennik Lu dow y*, w  miejscu ustawą 
wscazanem , następującego sprostowania.

„N ieprawdą jest, jakobym  stał na czele takiej 
władzy, takiej m afii*, —  natomiast praw dą jesł, 
że nie kieiuję żadną m iiią , lecz Związkiem  Or- 
gam zscyj Naiodow ycn  wacn. M ałopolski, tow a
rzystwem jaw nem , legalnem i siatutowem. —  
N iepraw dą jest, jakobym  listami podpisywanemi 
swojcm nazwiskiem, kogokolwiek kw alifikow ał, 
prowadził śledztwa, śled.ił, węszył, w yk lina ł i 
rządzi], —  natomiast praw dą j;st, że nikogo nie 
kwalifikuję, nie prowadzę śledztwa, nie śledzę 
n.e węszę, nie wyklinam  i n kim me rząU/ę, a 
swojem nazwiskiem podpisuję listy w  im.eniu  
Zw iązku  O rgan izacji Narodow ych  dotycz.ce 
sprawy, tiy ziemia i instytucie polskie nie prze
chodź ły  m asowo w  ręce ruskie, luu naeyouaii- 
styczno-iydowskie*.

Dr. Leonard Macieliński
W łaśn ie  w naszym artykule chodziło o zw ią

zek org. nar., których p Prószyński jest prezesem.
FALSYFIKATY lOOO-MARKOWEK W  PCZEr 

M Y s lU . OnegdaJ niejaki Tei.ner kupił u jubilera 
"Pechtera w  Pizemyślu pierścionek zooty za 8.000 mk 
Okazało się jedn ik, że wręczone wszystkie bank
noty lOOO-niorko^e są fałszywe. Aresztowano Tenf- 
nera. a nas.ępnie w  czasie -ewizyt u \schera Git- 
tera znaleziona znaczną ilość podobnych falsyfika
tów W  związku z letr. aresztowano: A^chera, Fa
biana i Artura Git tero w, Feuera i Erbsmnna Chas- 
Juów, „Lelbę Tauba i Benjamina Liebshurd 1. Śledz
two dalsze w  toku.

Oj te nłeniądze. Chanę Kwaicę z Ploskirowa are
sztowano w  ul. Legionów za tamowanie komunikacji. 
(Podczas rewizyl znaleziono przy ńlcj ukrytycli 303 
dolarów, które zjepor.owaiio.

Chaina Sh ebcrgala z Podwuiuczysk, jako po
dejrzanego o handel zag.aruczną walutą, sprowadzo
no na pwncyę Przy rewizyi znaleziono przy nim 
50 rubh w  jrebrot* i w  banknoiacn. 2.1 uO rub'i. Srebro 
zdeponowane as policyi.

Zm c ae icrsdzfeie. W  tłantni przemysłowym skra. 
dziono ki*poc'* i Salamonowi Wollcenbergowi z kie
szeni 21.500 n fl i uJecyi, wanośui 80.300 mik.

Przedostatniej iwrcy iiiezna.ii spiawcy dostali 
sle do mieszkania właściciela kantoru wymiany przy 
m. Rejtana Chaima Griinb iuma przy ul. Jagiellońskiej
1 skradli mu kasatę zawierającą 6.000 dolarówę i «vnele 
złota, wartości 8—9 milionów inurek. Ch. G. w  kry
tycznym czasie bawił w  niie&do.

Janowi Kirchnerowi, buchalterowi. 8krbdzic.no z 
mieszkania przy ul. BorkowsKkh 1. 5 bizuteryę, war
tości 50 000 nik. Sprawcy tej kradzieży, 20-ietnie r̂to 
Mikołaja Pięknlewicza arfesztowano.

SameloWi Naee!bergo'vi, grr padarzowi z Cha- 
harowa, po w. rohatyń.<=k.ego. skr d r o n  ńa główne: 
poczcie ąiorffel, wfc»a z 103 d a liru Y  i E.100 Ifiarkorni.

Annie Wemcrowej skridiiono z przedpokoju przy 
ul. Szeptyckich L 41 futro damsk,e, wnrtośdi 30.000 
marek.

W  RAMIFŃCU PODOLSKIM w  ub:egłyn. ty- 
godnlu zaaresztowani zostali prezes rady miejskiej 
tow I. Mirański i członkowie zarządu miejjkipgo 
Swincow i Lechtm&n. Puwody aresztu nie sh  znana.

O „KRASAWICĘ *. W e  wsi Opłytn.e Błyszczy- 
wódzkiej w  prwiecia ŻÓSJzWoklm, na powracających 
parobków Ti ofyfa i G iwioiuł,. ;go z 2ó,kwi nepu- 
dło czierocb parobków miejsoowych i drągami za

bili Trofyma, Gawroński zaś zdołał zbiec. Sprawców 
zabó,siwa aresztowano. Motywem napadu była za
zdrość o miejsouwą krasawicę, którą obaj odwie
dzali. r

— ODCYYT P  INŻYNIERA RYCRNOWSKIEG.ł z
demonstracjami „O etero dde" odbędzie się dma 19 
stycznia b r. we środ^ o godz.nie 6-ie) wieczorem 
w gmachu instytutu techn-jlogłcznego przy ul Bour- 
larda I. 5.

łće względu na małą aosc miejsc należy 0 0  Diiety
wstępu zg.rszać się w gadzinach porannych w  kasie 
Instytutu na II. pię*rze da godz. 2 jpo połudiiiu o r ił 
g  dzinę przed rozpoczęci en* wykładu.

Ceny miejsc siedzących 30 marek — stojącym 
10 marek / 18ó3

CSC m s m s s

S p r a w y  p a r ty jn e .

• POSIEDZENIE RAPY ROBOTNICZU P. P. S 
W SPÓLNIE Z KLJBFM RAu N Y l H oabędzie się w  
średę o godz. 7 wiecz. w  lokalu Rynek 8. Sprawy 
bardzo ważne.

X Pczied-en.e Okręgowe) Katnlryl żw . Z-iw. od
będzie się we środę dnia 19. stycznia 1921 o godz 
6‘30 naeczór w  sali Rady Rub. Rynek 8 I. jx Obe
cność wszystkich członków konieczna.

* BACZNOŚĆ ROBOTNICY FE* ZYERSCYl W  
czwartek dnia 20 stycznia b. r. odbędzie się zgroma
dzenie w  wielkiej sali przy ul. Kdtiuiierzaw/tJej I. 35.

Porządek dzienny: 1) bprawa kontroaltcj. naszych 
majstrów, 2) Sprrwa kcarp^aratywya Kołcozy robot■ 
nicy fryzyerscy, solidarność- was wzywa wszyondch, 
jawcie się licznie!

J (cm u n ik a fy ,

X BAL KELNERÓW, który o d b ęd r- się w
czwartdt dnid 20 6tycznia, zaj^jwiada się wjpnniale. 
Komitet d-.ozył wszelidch starań, aby go uświetnić 
przez ozdobną dekoracyę sali, znakonńtą muzyteę, 
kwiaty i kurne ty dla pań, a 00 główne, (znakomity 
doborowy bufet. Oprócz tego wynajęto ooczne ubi-' 
kacye, gdzie goście nictańczący będą mngli przy we
sołej kapeli spędsić maile wnoczór. Zo sfer Izawodo 
wych wszyscy pospieszą na bal, w  szczególności, że 
częśc z d ichodu jest pi^eznaucona ha rzecz „Gór
nego śląsk^".

X ZAI 2  ID  UNIW  LUD. odbędzie posiedzenie
dziś (wtorek) o godz. 7 wiecz. w  lokalu własnym,

X ZWI/jZ 2j£ STEZELECKL Z okazyl przypada
jącej roczmuy jx)wstania styczniowego 'irządza Dyrek. 
cyr Koia Teatralnego Związku Strzeleckiego uroczysty 
obchód w  salach S.x)w „Gwiazda" przy ij. Francisz
kańskiej w nied-iełę dnia 23 styczni 1 b r Początek 
o g. dz. 7‘30 wiecz. Bliższe szczegóły podidzą jaftoze. 
Dochód na plebiscyt.

X  KABTY CHLEBOWO - MąCZNE. P. T  iMęzów 
zaufania zawiadamia się, że karty chlebowo-jmączn* 
na noWv oKrea 4-tygodniowy, rozpoczynający się z 
dniem 19 brn„ będą przygotowane do podjęcia w  
dniu 18 bm w  godzinach popołudniowych od 3 da 
8-mej w  Centralnem Biurze, ul. Piekar.ńta 1. 11

Jednocześnie przygotowane też będą karty m  
sól na rok 1921. t '

Na pokrycie Kosztów d-jfau pobierać należy te 
karty chlebowo - fmączr.e p0 50 fenigów za r.ztUkę. 
zaś za karty uolne po 1 marce,

Zarazem uprasza srę P. T. Mężów zaufania, 
by przy składaniu naleśft-aśhi za karty wygotowy
wali kontrakwiły własnoręcznie podpisane wyłącznic 
r.a drukach wydawanych przez XVIi B. Departament 
Magistratu. Przy pjbarze kart należy wykazać się 
poiwerdzenifm złożenie należytości za gap zeanie 
karty.

■  MK11 I M R n n M R

U źrćdel b o ls ze w zm u .
Znakomita broszura, uimująca istotę bclszewt- 

mu wyszia nald-idęen Ludowego Spółdzielczego Io w  
Wydawniczego. Są to odczyty wygłoszone w W ar
sow ie  nrzcz pcs!óW tow. Czapińskiego i Nicdzicł-
Kowchicgo.

W  najell/szych cl ,„ch bęJzie do nabycia <n  
wszy.Sinicii ks.ęgarnioch i biurach dzienników ,

Cena 25 mk.

I 1
/
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Walka & paskarstwem łj£ L.<vcw2e>
W ostatnich tygoamacn pasuarstwo rozwiel- 

tnożniło się w sposób dotychczas niebywaty, 
giożąc licznym rzeszom ba/iź wygłodzeniem, 
bądź żywiołowym ratunkowym odruchem wyzy
skiwanych mas. W skulek akc1"] Rady roboun- 
czej od dv.u dm urzędują w mieście komisye la
tające, składające się z reprezentantów* Miej
skiego urzędu targowego, Urzędu walki z licnwą 
oraz adiunkta poi. Stockiego v\tviz z odpowiednią 
asyntencyą posterunkowych policyi.

W ub. sobotę komisy* te skontrolowały pla
ce targowpn i część sklepów, przyczem w kiiku- 
nastu wypadkach paskującym handlarzom dom 
żnin rozsprzedanO tow ary po oenaeii taryfowych, 
między innemi w składzie wędlin icnniows.Ktogo 
przy ul. Zimorowicza rozsprzedano w^yroby ma
sarski') za kwotę ponad 11.(XX) marek. Pozatem 
■wniesiono na paskarzy doniesienie do prokura- 
tory. pań.itwa.

\V ub. poniedziałek komisye kontynuowały 
dalej swą działalność, jednakowo*, funkeyona- 
ryusze Urzęuu walki z lichwą nie wzięli w tein 
udziału(!) óo Wywołało ogólno zgorszenie i nie 
bardzo pochlebne dla nich komentowanie lego 
faktu. Z rzewne władze wyższe wejrzą w tę 
sprawę i  to jaskrawe zaniedbanie ouowiązł u 
naJośycio ukarzą.

Na pl&ou Teodora komisye rozsprzedały to- 
w »r. M Tenenbaumowi, Geni Fiwelowej, Feiwli 
KaJacbowej, Ad^li Fuchsowpy i Waler,u Suzowcj. 
Ukarano, lub zrobiono doniesienie do prokuru-

toryi na sprzedających ponad taryfę Zofię Fi-] 
Iową, Maryę Wćtc.ł.iWkową, Stanisławę Krzyżo
wą, Maryę Sabkwiską, Stefanię Stedziową, Ro~ 
zalię Sochową, Maryę Rypsciową, oraz na u la  
ścicielkę masarni Annę Walterową. Pieniądze 
za rozsprzedany towar złożono w depozycie w 
Kasie miejskiej, aż do rozstrzygn.ęcia sądowego

Następstwem tej akcyi jest strach nu bez
karnie dotychczas grasującą mafię paskarską. 
Towary poczęto sprzedawać po cenach maksy
malnych. Skonstatowano jednak że taryfa nie
jednokrotnie jest za wysoką. Na me etery cli pla
cach targowych sprzedawano jaja o 2 marki 
niżej taryfy, a sprzedawano prz.*z konusyę po 
cenie taryfowej nie znalazły nabywców z powodu 
swej wygórowanej ceny. Podobrio rzecz ma się 
z nabiałem, tłuszczami, krupami . mąką. które 
są na ogół nieprzystępne dla większej .lośei 
kupujących dla swej niezwykle wyśrubowanej cu- 
ny. Ceny za te artykuły spożywcze winny natych
miast być zniżone.

Paskarze licząc na „iepsze" czasy pocho
wali wielo towarów jakoto' jabłka, cebulę, kru
py! i i. p należałoby by komisye lotne magazy
ny te wykrywały, towary ukryte Konfiskowały, 
a spekulujących paskarzy należy natychmiast 
aresztować.

Wierzymy, że akcya władz nie osłabnie i 
nie ustanie lecz bedzie należycie popartą prrez 
masy konsumentów doprowadzone do rozpaczy 
przez mafię paskarską.

ITsifowane morderstwo rebunkuwe.
jW ub aobotę około godz. 10 wlcCZÓr weszło 

do mieszkania 60-ietnlej Friny L tzerman-oyej przy 
ul Łyczakowski! j I. 165 trzech cywilnych mężczyzn 
i pod groźbą rewol trem zabronili krzyczeć w  Ikuchnl 
służącym Annie Szarndowakiej 1 Ró^ł Darni', puczem 
dwóch w sypialni poczęło bić po głowie tęcem na
rzędziem i dusić Ll :ermanowq Gdy ta straciła przy
tomność, bandyci zabrali e szafy biżuterię i 160a ma
rek książeczkę kas> oszczędności na nazwiko R. 
Damf, zaś po otwarciu znalezionym Kluczem kasy 
og 'W-wałei skradziono 15.000 marek

N.uiępnio Dardycl polecili służącym nr tez pól

gvxLdny zacbow ć się oiCio, wyszli na ulicę, plącąc 
20 marek dozorco we; za otwarc.e bromy.

Dr. Marcin Sel/er Stwierdził u jwzytomnej Lł- 
zermanuwe]

pęknięcie czasz*,,
tudzież liczne rany na c tłem cięła. Rany są poważne 
i wymagają operacji. Sled/.two na razie Mc uofatiło — 
jak to padały Inne dz.ennlkl — faktu 'zgwaicema 
Anny Sz. przez bandytę, który stal na czatach w  
kuchni.

Władze zarządziły energiczne śk dztwo w  co‘’i 
wytropienia zbrodilirzy

Podwćjne morderstwo i rabunek.
Dnia 4 bm. bracia Herman i Leizor Hirschhor- 

now.e wyprali się d agą polną z Grębowie do Grzy- 
milnwa koro Tarnopola w poszukiwmiu za skr-w 
dzruną im purą koni w Buc-niowie. W  Jeaie baworow- 
tkun nieznani bandyci w  bestyalsld sposub zamordo
wali obu, zd ,rli z nuh Duty, zimowy jkaszcz pod

różny, zegarek niklowy * dba Konie wartości 100 
tysięcy marek, zaś wózek pozostawili na drodze.

Zbrodnię odkryio 9 bm. i policja państwowa zra
bowano konie odnalazła w  Tarnopolu. Istnieją po
szlaki, ie  zbrodniarze ipuchodzą z obozu Petlurow. 
cow w' Grabowcu.

wstania opanować natychmiist publiczne ' la 
dze i wszelki niemiecki opór złam ać zbrujuiu. 
Dostarczeń^ i rozdzielanie -roni (loKonywuje się 
z ,v.elKą .niensywnoscią.

Na polak)-górnośląskiej granicy po ationie 
polskiej znajdują się wielkie składy bron, któ
re z chwilą rozpoczęcia powstaiua w  myśl wy 
danych rozkazów, .nają być przewiezione prze* 
granicę.

Termin wjbflchtt pwstama ustanowiony zo
stał na połowę stycznia bi. prawa(y.x)dobnie «  
związku z zamierzonym strajkiem generalnym. 
W  tym stanie rzeczy zasługują tajne bojówk na 
szczególną uwagę. Jest to militarnie zorganizo
wana banda z najwątphwszych elcmeniów ma 
jąca swoją siedzibę w koszarach imienia Trau 
gutta w  Sosnowcu. Umieszczenie jej w państwo
wych koszarach dowodzi właśnie jej związku 
z urzędowymi czynnikami. Członkowie uijnej bo- 
jówki to górnośląskie ciemne elementy, które 
częstokroć poszukiwany przez TroLuratoryę u 
ciekły z G. Śląska.

\\‘ dalszym ciągu przedłożył rząd niem. od
pisy 20 rzekomych oryginalnych dokumentów, 
rozkazów P 0  W , jakiegoś wojskowego Ko
mitetu organizacyjnego z datą miejsca postoju 
Dtwa kursów wywiadowczych w Warszawie, in
strukcja powstańczej Dtwa wojskowego w Byto
miu iłd., które to dokumenta służyć mają jako 
dowody na prawdziwość treści noty niemieckiej. 
Ponieważ podobno w poprzednich dokumentach 
rząd niemiecki skompromitował S'ę między inny
mi także pieczątką źie po polsku napisaną zrezy
gnował tu z pieczątek zaznaczając, że to Polary 
dla {/ewności nie używają już pieczątek w pi
smach polskiej tajnej organizacji wojsk,

W  odezwie polskiego komisarza plebiscyt© 
wego p. Korfantego, dokumenty skwalifikowans 
zostały jako kiepskie fałszerstwo.

X J iJ N  T a w r s T  zn.-m a< i3m N rx *Ł

J ó z e f  i - S Ł S
Lwów. ul Gródecka 64 (naprzeciw kościoła Sw. Elźbety) 

vyKonuje sztuczae zęu na kauczuku i złocic, 
korony, mostKi według najnowszych sy: teinó v,
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SAL KtLSLSOiK •
ODBĘDZIE SIĘ 

>: dafa 23-pr, fly;iD la 1921
w  s?-4nrn baonu unsun

Z r

Strach pruski ma wielk'e oczy.

Z .ip io izem a o trzym yn ać  n io ina  codziennie w  lo^aiu 
zw iązku  liynek 3, 11. p. od g . tO-12 runr io-.l 3-5 popoł.

H21- .  K O M I T l t T
. e im a a a w z g a  ........ =  =a=s=z»= u b «

BYTOM, 17 stycznia (Pat.) Nota rządu nie
mieckiego z 13 h. m do Rady ambasadorów w 
sprawie rzekomego polsKiego sitrzysiężenia zbroj
nego na G. Śląsku w porozumieniu z Rządem 
polskim wskazuje, że już z końcem września 
1920 planowali Polacy na G. Śląsku nowe po

wstanie i ukończyli już byli swoje przygoto
wania w tym kierunku. Z początkiem pażdzier- 
Jrika z. r. po ogłoszeniu przewidzianego termi
nu plebiscytu w styczmub r. odroczono rozpo
częcie powstania na czas przed plebiscytem Głó
wną uwagę zwrócili Polacy na udoskonalenie na 
terenie plebiscytowym organizacyi P. O. W . przez 
utworzenie w łonie jej organizacyi spccyalnych 
*formacyi przeznaczonych na opanowanie Śląska.

Dla udzielenia insirakcyi wydedrgowany zo- 
6'af przez polskie Ministerstwa) wojny wyższy 
oficer do Sosnowca do tamtejszego sztabu P. 
O. W. Rąku w rękę z tem przegrupowaniem 
przeznaczonych do tego sił na terenie plebiscy- 
fcswym szło skupianie żołnierzy armii Hallera 
^rozdzielanych na całym terenie plebiscytowym 
w  towarzystwach hallerczyków

Celem fachowego wysadzenia mostów* i to
rów  kole jo wycia z  chwalą wybuchu powstania lub

w czasie przybycia emigrantów na plebiscyt, 
jak też i do przeprowadzenia tyciu i innych te
chnicznych robót, utworzono wr łonie P. O W 
techniczną formacyę. Dla dalszego wyćwiczenia 
Górnoślązaków zostali wysłani na teren plebi- 
biscytowy fachowi oficerowie z Polski i poroz
dzielani do poszczególnych formacyi pomocni
czych P O. W.

W grudniu warszawska Centrala zorgani
zowała wyćwiczenie członków P. O. W. W  So
snowcu iw  okolicy odbywają si£ nieustannie kur 
sa walki na króLki dystans, w  których biorą u- 
dzinf członkowie P. O. W i zwia/ku haller
czyków oraz sokołów.

V, krótkich odstępach czasu odbyło się w 
grudniu kilka tajnych konferencji oficerów wy
wiadowczych z kiorowmikami powiatów. W kon- 
ferencyuch tych brali udział także delegaci cen
trali warszawskiej i uficerowio Wy wiadowczy 
znani powszechnie bandyci służący dawniej w 
kółku strzelców' bytomskich. W samych zaś o- 
kręgach na G. Śląsku zorganizowano tajne bo
jówki. Już z końcem września 1920 istniało w 
okrygu bytomskim około 18 stałych kompanii 
P O. W . Zadaniem ich jost przy wybuchu po-

Technicy dentystyczni!
Wzywa się wszystkich pomoc, tech- 

ników-dentystycznycb miast: K o łom y j a ,  

Czortków  Knczacz Kaleuze bvM, 
Ii ot sów t tmzyHtklch oko lic*, miej* 
pcowości o naj-ychlejszR podanie swo
ich dokładnych adresów do Związku po
moc, tech dent grupa Stanisławów na 
adres p. Hausmana Karola tkiwuierska 8.

Adwołiat Dr. LEON GRĆNER
20 -3  IW Ó W  JAGIELLOŃSKA 20-72 f  

GODZINY BILROWu oa 9 ao I i ea 4 do 6 wiecz.

Dr. Józef Rosenberg
lekarz art mala-z, litera*, 

u r o d ź ,  w  S t r y j u  r. 1 8 7 0 .  
zmsrł wc Wiedniu dnia ISgrudma 1920 r. 
o czem krewnych 1 znajomych zawiadam iają  
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kolejarze przed decyzyą.
Lwów, 17. stycznia.

W  przepełnionej sali „G rażyny" iłumeni lwo
wskich kolejarzy składali uh. niedzieli delegaci 
na Warszawską konfen-ncyę, która mała decydo
wać o metodach dalszej walki celem wymuszenia 
na czynnikach rzafćfcjwycli wypełnienia danych 
kolejarzom zobowiązań obszerne sptawozdanie.

Referowali Iow. Rudnicki, iwaKsamin i 
Huttncr, dając cały szereg informacyi, które za
mieszczamy w uzupełnieniu podanych już przez 
na.s wiadomości o wzmiankowanej konferencyi i 
o wynikach interwencyi u ministra kolei p. Ja
sińskiego.

Obrady konferencyi w Warszawie rozpo 
ozęły się 9. b. m. a uczestnicz) lo w niej 150 
delegatów. Ri iriat o akcyi Wydziału Wykon 
zmierzającej do zrealizowania, żądań pracowni
ków kolej., w głosił sekretarz generalny Związ
ku Sułkowski, stwierdził jednakowoż, że wszy 
stłem zabiegi ze strony Wydziału okazały się 
bezo? ocno.

Po uzupełnieniu jego wywodów, przez pre
zesa Kuszewskiego i Michniewieza, jakoież po 
wyłonionej na tle referatu dyskusyi, postawione 
zostały dwie rezotucye: jedna za strejkwm bez
zwłocznym, druga by przed uchwałą o strejku, 
przeprowadzić konferenryę o sprawie tycli nie 
zrealizowanych przez r/.ąd 13 punktów z mi
nistrem hoteli i w tym celu wysłano deputneyę 
złożoną t  fi osób i to po jeunym delegacie z 
dzielić Polskfi i jednego z kresów, oraz 2 człon 
ków Wydziału Wykonawczego.

Deputacya ta stwierdziła, że osoba mmi 
stra, jakkolwiek fachowca —  absolutnie nie do 
rosła do tak trudnego zadania, a w pierwszym 
rzędzie brak mu samodzielność^ i znajomości tak 
szerokich zadań, jakie powmien mieć minister, 
przy dzisiejszym stanie kolejnictwa

Deputacya przedstaw iła pianu ministrowi nie
bezpieczeństwo, które zagraza na skutek nie 
wypełni >uia żądań kolejarzy.

Odpowiedź p. ministra udzielona deputa 
cyi kolejarzy, brzmiała niezbyt zachęcająco.

Odnośnie do 13 punktów, to —  mówił mi
nister Jasiński —  la sprawa była [yprawdzie 
traktowaną na radzie ministrów, i pan Bartel 
pertraktując ze Związkiem, przekroczył swój 
mandat, ponieważ dał termin wypełnienia po
stulatów kolejarzy do 1 go stycznia sprawy te 
mogą bvć załatwume ale terminu podać nie 
moze.

O podwyższeń;,i mnożnika po nad 400 nie
ma mowy.

Za nieotrzymanie deputaty żądanie odszko
dowania w naturze albo w pieniądzach jest nie 
możliwe, ponieważ rząd niema ani mąki ani 
pieniędzy, a powtóre, gdyby się dało kolejarzom, 
musiałoby się dać wszystkim pracownikom pań 
sterowym.

GcJ się tyczy kredytu dla kooperatyw, to 
uż stworzono komisyę, która kredytu będzie 

udzielać, a względnie propozycye na kredyt rzą
dowi przedkładać.

Omawiano też sprawę przysięgi, (godzino
wego’ pasów drożyżmanych, zaliczek zwrot 
nych, urlopów płatnych i wiele innvch rzeczy.

Po nieudałym na ogół wyniku narad w Mi- 
nisteryum rozpoczęta się na konferencyi olbrzy
mia dysknsya. Oburzenia delegatów było ul 
brzymie, gdyż otrzymaną odpowiedź uznano słu
sznie. za prowokującą.

/jazd uchwalił rezolucję odwołującą się 
do opinii ogółu kolejarzy w sprawie dalszej tak 
tyki.

Dla wydania lej opinii zostało zwołane zgro
madzenie kolejarz) we Lwowie, a opinia ich słu
żyć będzie wraz z opiniami innych okręgów za 
dyrektywę Wydziałowi Wykonawczemu Z. Z. K.

Nad sprawozdaniem toczyła sie żywa dvs- 
kusya, w której zabierali głos Rosyan, Feszczuk, 
JaliuOTi}, i w. i. Przeprawiał leż obecny na zebra
niu po&ał tow. Hausner. klon zwrócił zebranym 
uwagę na doniosłość decyzyi, które zapaść maja, 

cnwfh niesłychanie poważnej. Kolejarze uch
walając nawet podjęcie slrojku dalecy są od nu 
dawaniu mu charakteru politycznego. Dlatego też 
trzeba ' sprawę postawić tak, aby opinia publi 
zna wiedziała, że sprawy ekonomicznoj nalury

R ^ d u w a  „p o ży c z k a " SO milionów 
* dla p. SŁbiłńskietjo,

Z Warszawy donoszą:
Sprawa „pożyczki*‘ posła polskiego w  Brukseli, 

hr. Sobańskiego, nie przestaje być przedmie em roz
trząsać w warszawskich. 'Kołach politycznych. Oka
zuje się, że minister Saplchu samowolnie przyznał 
p. Sobańskiemu poiycżkę w su mit 30 milionów łnaiek, 
zabezpieczoną i ̂ .ekoii.o na jtgo dobrach. Ówczesny 
minister skarou Grabski, który skreślał w budżecie 
najkomeczn.ejsze wydatki, nietylko nie zaoponował 
przeciwko tej wątpliwej tendencji, a.e wypłacił panu 
Sobańskiemu zaliczkę w  kwocie 5 milionów marek 
Gdy obecnie p. Sobański zwTOcił 6ię do punisterynł.i 
SKaibu o wypłacenie pozostającej sumy, p. Staczkow- 
ski zażądał oszacowania majątku ziemsniego hr. So
bańskiego, przyczeni okazało się, ze wartość ma
jątku tego nie przekracza 700 tysięcy mare* Natu
ralnie, ze minister Steczko? eki wobec tego wypłaty 
pieniędzy odmówił. Afera hr. Sobańskiego wywełała 
wzburzenie. Naturalnie, żm dalsza karjeia dyploma
tyczna hr. Sobańskiego pozostaje pod znałnem za
pytania. Ostro atakuje się tez mimstra Sapiehę z o- 
kazji sszafowania dobrem państwuwem, nietylko bo
wiem hr. Sobańskiemu śmiał p Sapieha wyrządzić 
grzeczność tego iCClzaju. ale jeżeli dać wiarę krążą
cym tutaj pogłoskom, także i inni magnaci, obdaro. 
wani przez Komitet Narodowy paryski stanowiskami 
dyplcmatycznemi, czerpać mieli w  ten spoBób M  
skarbu państwa.

Rozruchy uliczne w  Berlinie.
NAUEN (Pat.) 17. stycznia. V  Berlinie 

przyszło do zaburzeń z powodu demonstracyi
są tym czynnikiem, klóry golów przeważyć s z ilę jz  okazyi rocznicy śmierci Roży Luksemnurą i
cierpliwości. Nie wolno kolejarzom 'zapominać
0 tern, że oni są lym czynnikiem wywierającym 
na życie społeczne wpływ ogrorriAty i że w ich 
reku leży możność uzdrowienia fatalnych sto
sunków panujących w kolejnictwie. I źle jest, 
że w tych gorących doba lach mato się o tern 
mówi. )

Za nadużycia administrac) i i poszczegól
nych funkoyonaryuszy, za wadliwości kolejnic
twa czyni się odpowiedzialnym ogół kolejarzy, 
dlatego leż kolejarze wonni się stać sami cia
łem koutroliiem i tępić zło bezwzględnie i to 
da im moralne prawo domagania się przeprowa 
dzenia iakicli reform administracyjnych^ i takich 
posiuJ nów. klóre źyCw wyłom. Mówca stwier
dza, że wadbwości funkcyóftowania aparatu ko- 
b łowegu lezą w niedołęstwie ministerstwa ko
lei. w samowoli Kacyków poszr.zegotnyoh Dy- 
rekcyi. / obwitą ujednostajnienia adminisirncyi
1 roztoczenia ścisłej kontroli nad popelnianerni 
miiiużyciaini siosunki zmienią się zasadniczo. 
W lei akcvi, klórą kolejarze zmuszeni są podjąć 
pocieszającym jest fakt, ze w przeciwieństwie 
do niedawnych jeszcze czasów) akly samorzutne 
i nieskordynowane nie mają już miejsca, a osta- 
leczne postano? lenie o decv,. i  zaleznem bę
dzie od wyrażonej \vroh ogotu kolejarzy.

Po przemówmuiu posła tow Rausnera i o- 
żywionei dalszej dyskusyi, prze.ltozono zgroma
dzonym pod głosowanie dwie rezolucye, jedną 
domagająca się slrejku w terminie, który ozna
czy Wydział, Z / f i drugą domagającą się

Liebknechta. Przed holelem Adlon tłum chciał 
rozbroić policyę, przyczem pobito jednego po- 
licyanta, 5 zaś cywilnych odniosło rany. We 
dług urzędowrego sprawozdania tłum usiłował 
przerwać kordon poiiayi i wtargnąć do parla
mentu. Na rogu ulic pod Lipatnr i Wilhelma pa
trol -dał ognia w  powietree, gdy tłum chciał wtar
gnąć na ul. Wilłielma, przy której mieszka kan 
derz Ebers'i ^tizie mieści się. ministerstwo spraw 
zagranicznych. Odbył się leż przed pałacem by
łego cesarza wielki pochod, skłaaajacv się z 
przeszło 100.000 Indz1’

18 000 roboin łódzkich na bruku
Fabryki łódzkie stają to dalszym eiągu

Delegaci robotnikow  z fabryk włóknistych w 
liczbie 427 uchwalili zwołać wiece publiczne ce
lem wniesienia protestu przeciwko skandalicznym  
stosunkom aprowizacyinym  w  Łoazi, jeśli za i 
protest nie odniesie skutku, robotnicy zdecydo
wani są przystąpić do ogólnego strejku prote
stującego.

Fabryki stoją r  dalszym ciągu —  obecnie 
już 18 000 robotnikÓTO znalazło sie na ■bruku.

PETLURA NIE TRACI NADZIEI.
WfFDEjy. (Pat.) 17. stycznia. (Jkram^kio 

Biuro prasowe donosi z Tarnowa; v -
Ukraiński ISztab Generalny posiada pewne

strejku natychmiastowego. Uchwalona' została i wudom ości, że bolszewicy przygotowują, zna- 
druga rezolucya, woliec założenia jednak „Yotuni l C/IUJ m asy kawateryi celem napadu na Europę, 
separatum " prz^z delegatów poszrzególny.-h sek- Niebezpieczeństwo m wazyi bolszewickiej jest 
cyi1 i wobec tego, że zgromadzenie było  w  w ię 
kszej części reprezentowane przez jedną kale-
gnryę, zreasumowano wzmiankowaną uchwałę 
i polecono wszystkim sekeyom, aby w ciągu ty
godnia odbyły zgromadzenia swych sekcyi. Seic- 
cye też zadecydują o ewentualnym strejku a od 
powiednia uchwała zostanie przesłana Wydzia
łów wykonawczemu do Warszawy.

W ł a m a n i e  d o  m u z e u m  C z a p s k i c h  w  K r a k o w i e
następnej sali pełnej kosztownych emalii, tnedaKRAKÓW. (Pal.) 17 stycznia. W  nocy z so

boty na niedzielę, dokonał nieznany sprawca 
włamania do muzeum Czapskich przy ul. W ol 
słdej. Wtargnąwszy do wnętrza, zabiał (i cen
nych makat wartości 2 milionów marek, /. któ
rych pięć jest pochodzenia polskiego a jedna cen- 
n.em perskium dziełem sztuki tekstylnej XV w.e- 
fcn. Złoczyńca próbował dostać się jeszcze do

lionow, porcelany i obiazów, lecz nie posiadając 
odpowiedmch narzędzi, nie zdołał rozbić moc 
nego zamku.

Policy a przy pomocy psa policyjnego zwró
ciła dochodzenie do mieszkania dozorczym te
go Duuynku, niejakiej GembarzewsLiej, krórą w 
rezultacie aresztowano

Wiele więkr ze, niz sądzą w Europie. Bolsze 
wicy łatwo wtargną do serca Europy, jeżeli me 
napotkają na ugór.

Ataman PetJnra z $ dennika rzeitn włoskim 
oświadczył, że w  3 letniej walce z bolszewikami 
nie upadla idea ukraińska. Przeciwnie powięk 
szyła ona siłę narodu, celem przeciwstawienia 
się dzikiemu absolutyzmowi bolszewickiemu. 
Państwo ukra.ńskie, kLorego instytucye czasowo 
nie mogą przebywać we własnej ojczyźnie, ż\ 
je w świadomości narodu ukraińskiego i zyskuje 
coraz bardziej mi sile. Nadejdzie godzina, kiedy 
nasza idea państwowa na terytoryum ukr. od
niesie pełne zwycięstwo nad imper\ alizmein me 
skiewskin^r i pad obojętnością Europy. Oto taje
mnica naszei ufności mimo chwilowych niepo
wodzeń. Traktaty handlowe a nawet nich han
dlowy i noty dyplomatyczne nie powstrzymają 
bolszewików od ich piariu Tylko oręż może roz
strzygnąć walkę miedzy wschodem a sachodejrn;
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Famiary .rządu w kwesty* żydowskiej.
Po<i powyższym tytułem wygłosił poseł iow 

dr. Diamund w sali Izby h-ndlowej póhora- 
godzinny leler.t, w którym naszkicował cało
kształt w.dicc skomplikowanej a dla przyszłości 
państwa nader doniosłej kwe tyi żydowskiej.

Należy zdać sobie sprawę z tego —  mówii 
jtrelegent — że c i is kiedy rzą 1 był regulatorem 
opinii publicznej i tvm czynnikiem, k tó i" samo- 
wolnie rozstrzygał najzawilsze kweslye społeczne, 
należy do przeszłości. I)«iś rr jd mo/e być odbi
ciem prądów nurtujących w społeczi ństwie. dla
tego też ład ą się ci, którzy eucieiiuy rozstrzy
gnięcia kwesty i żydowskiej w drodze jaki goi 
ukazu i r.j/p .rządzenia czy też odezwy. Jedna 
tylko istnieje droga do rozwiązania sprzeczności 
pomiędzy wyznaniowymi odLm am i państwa 
polskiego a to próby porozumienia się i nawią
zania starganych nim współżycia i współpracy.

W iele i rzyczyn złożyło się na to, że spor 
żydowsko-polski zaognił się w latach wojen .ych 
do stopnia graniczącego nierzadko z jakimś sza
łem j opętani m. Jedną z tych przyczyn i to nie 
najpesledr.iejszą był fakt, ż w ok r s e nsjwięk 
szycn wysiłków narodów, muszonycb do pro
wadzenia krwawych zapasów o swoją egzysten
c ję  wszystko, co się nie \vvłamy waio ze szran
ków solidarności byto zaliczanem do obozu wro 
giego. ■ ■

Współdziała1̂  także dawne rany nagroma
dzone w przerażającej iloś i przez rządy zabór 
c;.c, które doprowadziły ostst czme do takiego 
zaogn enia stosunków, że ludziom dourej woli 
ręce opadały. A jednak nie brak objawów świad
czących, że w' państwie folskiein samo życie 
zmusi do wykazania jakiegoś „modus vivendi", 
kt irv jest potrzebny tak żydowskiej jak i clirze 
Sc juńskiej stronie. Nie :n żna bowiem zapomi 
nać o tein, że teorye samowystarczalnej i zban 
krutowałe do-zczętaie a Pol , .a lem bardzie 
skazana na po.noc zagranicy zmuszoną jest liczyć 
si« i  op in ii w pierwszej ni erze Ameryki. Mo
carstwa zacho In e tak lekceważące względy hu- 
manitirnt natury o ile chodzi o załatwianie 
spraw dotyczących ich inteiesu pansiwossego 
usiłowały przyczynić się iio złagodzenia sporu 
polsko-żydowski go przez narzucenie traktalu o 
mniej„:oś mc i narodowych. Ale i wtedy nawet, 
kt*dy wszy>tkie punkty owych artykułów będą 
wypełtaion , d.ilekicm jeszcze będzie rozwiązanie

problematu żydowskiego aiają^eg za robą tak 
boga e podłoże psych rznę, społeczne polityczne. 
Jeden jest bowiem środek, który, paty-iwa lnem 
traktowaniu sprawy zawieść n.e może. Ludność 
żydowska bez względu na swoje zapatrywania 
musi stanąć aa stanowisku państwowo polskiem 
i z tajgo punktj wychodząc domagać się nie łaski, 
ale poszanowania praw i stosowania i h w równej 
mierze do wszystk.ch obywateli państwa bez 
względu na ich przynależność partyjną czy po
czucie narodowościowe.

Sprawa autonomii kulturalno-narodowość u- 
wej inaczej się musi przedstawiać v zastosowa
niu do żydów a do narodów t. z w. kresowych, 
zamieszkujących pewne zwarta lerytoryum, 
więc mających podstawę do takiego żą .auia.

Z takich założeń wychodzić należy w rozpa
trywaniu tęj okomplikowanej .prawy, a i izą 1 
zrozumiał juz konieczność nawiąż inia stosun
ków współżycia pomiędzy poszczególnymi gru
pami obywateli państwa, ko .feiencyach po* 
święootiyoh tej spraw.e przeważały gło y i o z -  

są :ku a ao wvjątk >w należały głosy domaga
jące s.ę nie pokcju współobyw Helskiego a zawie
szenia broni.’ Pomi no przykrych i smutnych 
wspomnień z niedalekiej przeszłości do pokoju 
tak.o„o dojdzie a współdziałać w tej pracy będą 
i narodowcy żsdowscy, o ile zrozumieją, że nie
podległość państwa, pomimo wdelu wad i cza
sowych nieuoma^au w aparacie auministracyj- 
nym i dla luuności żydowskiej okaże się nieoce
nioną.

W  tej akcyi zmierzającej do załatwienia kwe
sty i żydowskiej od dołu m  drodze w.,połżyc.a i 
porozum enia, kioreuy pozwoliło o statecznie rzą
dowi zdooyć się na coś więcej jak na papierowe 
rozporządzenia wybitny udział powmien wziąć i 
ogół m Lwowa.

Dobrze zrozumiany patryotyzm i in tern  pan 
stwowy wskazuje niedwuznacznie, jaką iść na ży 
drogą dla ułożenia sobie życia w myśl prakty
cznych a przy tein łakie i humanitarnych zasad. 
Tą drogą pó.dzie także i ludność żydowska, w 
której pomimo błędnych pozorów żyje głęboki 
idealizm a zd ilńości użyte w interesie i w służbie 
państwowej pozwolą zapełnić nńjeaną lukę i w 
nie małej mierze zyczynią „ ę  do wzrostu i 
zwartości Rzptej.

Bielsko ten „m ały Berlin" ma prawe rze 
czywiści c stanąć dumnie w szeregu wielkich 
miast. Bogate fabryki, okazałe domy, szkolne 
gmachy, tealr, kina, ruch wydawniczy, czynią 
zeń niby stolicę tego zakątka, bo Cieszyn w po
równaniu z B. drzemie...

Drożyzna tu aj jest wielka. (Lwowianie mó
wią, że Bielsko jest rajem co do stosunków apro- 
wązacyjnych). Mimo wszystko jednak, paskarza 
hulają i rozbijają się samochodami po ulicach. 
Jeden z tycii polentaiow urządził sobie po mie
ście kawalerską j izdę, ofiarą której padło ży
cie dziecka robotniczego. —  Ja, demokratyczme 
myślący człowiek, patrzac —  jak to mówi Orze
szkowa na „ le  nie orzący i nie sieja.ee ptaki" ki
jem i pałką napędzałbym tych -pasorzytów do 
sochy lub warsztatu ro Lol niczego .

Zycie poliiyczne koduje w Białej. P. P. S. 
zwołuje wiece i zgromadzenia, na których do
maga się poprawy bytu robotników. Przed 
dwoma mieaiącami otworzono w Bielsku Dcmt 
Robotniczy, któiy jest symbolem siły naszej, 
Mamy tutaj swój tygodnik lokalny „Wyzwoleniu 
Społeczne" organ P P S. —  W lokalu redak
cyjnym tego ńisma odbywają sie co tygodnia 
„pogadaniu socjalistyczne" prowadzone przez p. 
Antoniego jPująką; on to objeżdża okoliczno wsie, 
miewa wykłady i wypowiada otwartą walkę ka
pitalizmowi. W Białej wychodzi także „Tygo
dnik Bialski ‘ organ miejscowego kleru. Szafliki 
pomyj, p„twarzy i kalumnii wylewa na zwolen
ników polityki p-vocsowej. Artykuły tego pi
semka, które mogą równocześnie służyć za świa
dectwo ubóstwa umysłowego ich autorów, kln^ 
wszystkich, i wszystko, bo tyarafi korona chwie
je się.

Ruch robotniczy skupia się coraz bardziej 
pod jednym sztandarem i dąży zwycięsko do 
uzyskania praw w życiu codzicnnem. Wiece io- 
butnicze są najlepszym wyrazem naszej jedności 
i bratniej przyjaźni, która zwartą lawą toruje so
bie drogę ku — lepszemu Jutru. Br. T.
0 M S P 2 H U  ■:*= aras.acTJEr-ji . «3E3329BEBtf fe iE I

Przesilenie rząduroe we francyi.
PARYŻ. 17 stycznia Pat. Perret zrzekł się 

mis i utworzenia Kabinetu, wo'. ;c  tego, że nie 
zdołał uzyskać współpracy* Poincango i V iv i»«  
nirgo. J nard odn .ów ił ii ziału w galdncc e u- 
dają : ,;ę w podróż do Egiptu. Popołudniu Perret 
u ożył wi/.yt; Mi ,eraudo\\i i _i ..proponował ma 
Poincarego i B iianda jako Kandydatów do utwo
rzenia gabinetu, M I.erami wezv ał natycum.ast 
do siebie B. landa i odbył z nim komerencyę

Echo z Bielska i ckolicy-

R r y z y s  r z ą d o w y  roe P r a n e y i .
PARYŻ, 17 stycznia ł’ aL Kryzys ministcryąU 

ny zdaje się nyc rozwiązańr. Rriand oś>\i;)dc?ył 
■ prze istuwcietowi agencyi lluva a że spodziewa 
Się utworzyć gahinet w przeciągu dnia. Briand 

: obejmh ttkę spraw zagr., R dbci ti sprawiedli
wość , BarlUuu wo ny, iJoame: maryuarki Lou- 
cher okolic Rwotnionych, Douin nd skar.,u.

(Koresp
Bielsko, w którcm dotychczas przeważył ży

wioł germański i było jednojęzyczńą wyspą 
wśród różańca okolicznych polskich miacjt i mia
steczek, slracilo wiele na swej fizyognomii, 
ujiodobniając się oliecnie raczej do domicylu 
ludności polskiej, aniżeli —  jak to dawniej było 
do gniazda „wiernych „szwarcgielberów. To 
toż, gdy runęły slupy czarno-żółfe, gdy z czapek 
oficerskich zniknęły rozetki rakuskie, gdy się 
tutaj poczęło rozlokowywać wi-jsko j>jlskie, wre
szcie gdy jęzvk polski przedostał się jak tm im - 
fator do mufów szkoły niemieckiej, to chcąc 
— nie c.ica.c musiała się cywiln i ludnuść dosto
sować do lego kamerlonu, czyli jak to powiedział 
jeden ze złośliwych Niemców do tej Sturm und 
Drang Periode Inaczej być nie mogło. Biel
sko musiało sobie raz stanowczo powiedzieć, 
że dysputy odbywające się na rogach ulic, w 
kawiarniach, na czarnej giełdzie nic nie pomo
gą, miasto biegiem wypadków, musi zosiać ool- 
skiami i kv.-c?'va skończona.

Poczciwe serca austryackie iv dzień i w 
nocy śpiewające Gott bcschiitze, Gott erhaltc, 
icrwawtłv s bolu, a oczy płakały na widok

własna.).
tak szybkiej a niespodziewanej metamorfozy sto
sunków...

Na nowinach „politycznych" Biclszczanom 
nigdy nie zbywało. Rozmaite gazeiki walczące 
jak matador na igrzyskach „fiir  die Emhcit Ost- 
schlesiens" przynosiły coraz to nowe wersye 
o rzekomcm stworzeniu „republiki wschodnio- 
śląskiej". Marzyło się slarym druhom Austrjn 
o jakiejś specjalnie wyodrębnionej republice. 
Tym mirażem karmiły się Austryaki przez szereg 
tygodni aż wreszcie strzał rzeczywistości zgru- 
chofał niemiłosiernie ten: „marzeń labirynt". —  
Pod wrażeniom wymiany korony Habsburgów na 
walutę polską zasępiło się społeczcńslwm nie
mieckie, poddając się temu rozporządzeniu z 
ds iwną biernością. finanSyera tutejsza bowiem, 
nawiasow’o mówiąc, składająca się z parweniu- 
szów, dorobkiewiczów, c. k. licferantów waijcn- 
nych, przechowuje swój majątcczck w tresorach 
zagranicznych. Bo to sq głowy tęgie, arcvmą- 
rtre, a przytem obdarzone ducliem Iiassandn'... 
Zgraja ta powtarza stereotypowo: ziemia {.md 
noganu niepewna —  Mars płata figle złośliwe, 
trzeba nu mioó na bu<izności^.

3  ruchu robotniczego,
j Baczność rsbołnicy stolarscy t Uprasza się orrj- 
i jać Lwów, gdyz wiszelk e ogteazeiua, poazidmjąue 
J robotników są niezgod.ie z p. awJą. Stan żyda »\>- 
batniczega jeit c ;Łki, szczególnie pod w'zg!ęd:.m a- 

• prewizacyjnym; pracy jest mato gdz e, robotnicy uran 
ożeni so chodAć od warsztatu do warsztatu. Roszif- 
kujący pracy wtnni z osiągnąć tetormacjl w  biurze 

j pośrednictwa p^i-cy, które istnieje w Związku ro
botników d zewnych przy ul. T  erre] L 2.

Strejk rob ta lt ów wodociągowych w  Prtcaj^tlii 
trwa od trzech dni z powodu niezaspokojenia żą
dań pracowników. W  m'eócte zupełny brak wody

E
W i l l

Pia!,w s n  " t S b S *:  Waht Zsnimanzeuie
nia i pralnia chtmicr.ua v.a-j 
ryi Zduftczyk i Janj Gt 
wr'ńskit o, Lwów, Kr^.a 
Leszczyńskiego V — przy 1 
stantk tramwajńw Ś-D 1 1 D < 
kolo kcścioła Sw Elżb ety - m 
przy iruje w.,zclką garderobc 
lo farbowania i chemiczntgu 

i czyszczenia. 4 4 -14( ^  g j

ZWIĄZKU 
jPorłyerów ł persenatd 

hotelowego
jodbedci się Jr;i _ żO stycznia 
|o godz 8-tiei uneczór w salj 

Rynek I 8, I p.
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Szao. Towarzyszom oraz bibliotekom robotniczym.

%

W

*
jA
i

„Kalendarz budowy* rfa ron 1921 broszur. . 40 M. -  f. 
Kieszonkowy Kalendarz robotniczy na r. 192-1 45 „ —  „ 

A. Cw.kowsitiego: „Pod Łuną* powieść z r. 1918 1 0 0  „ — „ 
Czapińskiego i Niedziałkowskiego ,1] źródeł

bolszetrizmu" ...................................... 25 „ — „
W  Raori Wesołe impertyntneye satyry i hu

moreski (w druku).
Oi D r A. P ró c n n ik :: „Demokracja fościuszwwska„ . 70 „ —  „ 

Feliks H o llaen dcr: „Jezus i judasz*, powieść 70 „ —  „ 
I. Conrad Korzeniowski: .P row okator", po

wieść ilustrowana 1 ..................... - . . . 70 „ —
W . ftao rt: „Śmieszne historye", *«tyry  i h u 

moreski ..........................   50 „ —  „
a . c h m u rn y . „Ciernie Ś ląsk ie * .................... 20 „ — „
I. Daszyński :„Z burzliwej aooy“ , mo wy sejm. 10 „ — „ 
Inż. 12. Libański: „Uuo OŁdi-S Peiisku*, głos na

czasie ...........................  . . . .  10 __

K Kautsky: „Soeyalizacya a Rady Robsinicze' 1 0  „ —  „ 
J. Grunwald: „Rady fabryczne i Związki za

wodowe" . . . . , . . . . 1 0  „ _
F. Engels: „Zasady komunizmu*. 10 „ —
W<->iech Bociański „biga Masońska w Poisce* 5 „ — „ 
„Z dziejów Pracy Socyaiisryeznej* . . . . 5 „ —
O Bauer: .Rnlsztwizm a socyalna drmokra-

cya,‘ (w  druku) . . ' . . . . . . 100 „ —

Sprawozdanie z 1. kongr Kr Zw Zar.“ . .2 2 „ — , 
Ustawa o ochronie lokatorów " .........................10 —

*
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w Ludowem Spółdzielczem Tow . Wydawniczem
lw ów , Syksiuska 21.
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In tro lig a to ró w
hjb ntrohgatorek poszukuje 
Drukarnia Ignacego Jaegera. 

L'tów ul Sykstuska 4).

m ^ a o a s L i

t y t i S W  S 2 S S  U%6a ^ beTb§?u- „ K L A W i o Ć
u * u w a

i i  HA I f J F  W8z-Uiie tutki 2 w»t?
nyg!enicznie preparo

wany przedwojennej jakości i bibułki 
cygaretowe w ozdobnych księiaczkach

wyr Farmac. Labor. „AP. KOWALSKI" w Warszawie Miodowa 1..
« r » « r « * y ł t kl 0 a p te lt i  1

Hunowna sprzedaż.; Przedstawicielstwo na „wów i Wscnodnią Małopo’ske,
*1 iteryałdw Aptecanych. l w o w . Ko '.ani . 8aa" Hartownia

Dti f.P, stolarzy
noleca najtaniej

Luriwik Hoszowski
SZELSK

J L w ów , u l ,  A k a d e m i c k u  1. 3.

po cenacn fabrycznych sprzedaje

H. W I L D E R ,  L W Ó W
SZPITALNA 1 (Dam towarowy)

świeże masło, ser i jaja
poleca handel delikatesów i win

J Ó Z E F A .  M U S I L A
Lwów, Batorego 32

r e n

l i a p g
c o d z i e n n i e  ś w i e ż o  p a 
l o n ą  z a p o m o c ą  g o r ą 
c e g o  p o w i e t r z a  p o l e c a  

handel herbaty i kawy 1404

E d m u n d a  ft iedla
we Lwowie, ul Putowakiego 3.

n a

Palacza
Fabryka konserw

egzam inowanego  
do kotła parowe  
go poszukuje —

Zygmunta Ruckcra
I  ,w - o w , u l  Ż n r k l c n - N k a  ’S  r  173

V, ykonuje 

n a j t a n i e j  

bo pracownia 

na I. piętrze.

RYTOWNIK

W . f

V  LWÓW
\ )C  ’  m u )  S y k s t u s k .

1 3 .
i

Zamówienia z pmwineyl uskateiznis oiwrotnłi

F N JT | JD jr | iX ^ 9  weneryczne, skórne, zestarzał® — 
■ M IW B w w fiS i 1 leczy a p o ą . y  a l i a t a  a r .  
J i 'X H .T E O B C , w l i o a  V v  a ł o w a  i l ,
Wstrzvkiwanie preparatu Neo SaWarsanu tyiko rrzed- 
południem. 872—26

W i l n  ckt i i  weacr cm/ca, i si»ra;ck

B r .  w y k  K o s m a r l u
ord. oa 3-10, 12— 1 i 3—6. Larów. Kop«iralka II.

M
poszukuje s

1 Kotlarza miedzianego, znającego 
samorodne spawanie,
2 ślusarzy inspekcyjnych,
l rymarza, i84t<-3
1 blacharza.

Kandydaci lylhc z dH2szą pranty- 
Bg r*T cnkramnlacb skierują pndaoia  
z dokładnem  określeniem praktyki, prze
biegu życik, stosunków rodzinnych i po« 
lecen na które m ogą się powołać, do 

Dyrckcyi Cukrowni w  Chodorowie

1

Ato chce wygrać

MILION!!
niech pali 
-  tmlil - r„ ł  I| I I 11 w II IUN „ I  I I I  III u d
gdyż w każdym tysiącu paczek tutek „Faraon" 
i .Primus* znajduje się kupon, w  zamian za który 
znalazca po przedłożeniu lub nadesłaniu go pocztą, 
otrzyma z biura fabryki, oryginalną 1 8 5» -  .,s

] V I i l l o r T O " w ^ l ^ Q  I
TutKi „Faraon" i „Primus1,

wszędzie do nabycia S
fa W a  W t  - kamei u h M  „ P i in f

we Lwowie, u) Na BajKach 1. 11

: FLASZKI NA PIWO KUPUJE: 
B R O W A R
L w ó w ,  43.1. E l 0 p o , r o w s ta

O S  ■ U E Ż E H I E !
Przestrzegam przed nabywaniem farbki, 
która pomimo ładnego wyglądu nie od
powiada celowi, gdyż wcale nie barwi 
wapna Jedynie zaś dobrą i wydatną 

dostarcza z marką oenronną
g £ 3 T  V- R  > V * 
FabryRa farb i ultramaryny 

Ch* Perlmutter
Lwów, ulica Słoneczna 1.

! Zdolnych akwizytorów
p o s z u k u j e  |

[  M m i M p  M a t  l i i t a j f  j

Zast. naoz. racL i redaktor ott»wiedzialny.: 0AN fiZCZYEEK.
Drukiem A. Goldmana we Lwowie S vkstuska 1®


